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Nowemiasto-Pomorze, Wtorek, dnia 3 maja 1927.

T R Z E C I  MAJ .
„Nierząd naszych braci cisnął, 
„Gnuśność w ręku króla spała,
„A wtem trzeci maj zabłysnął 
„I nasza Polska powstała. ^

„Wiwat Maj! piękny maj!
„U Polaków błogi raj!

Takim i słony radości i nadsiei 
promiennej #fki«wafa Polska i Litwa 
wtedy, kiedy w Warszawie, w dnia 
3-ge Maja, w pamiętnym 1791 rek», 
król zaprzysiągł konstytucją.

Jak kia} na*z wislki i szeroki, jak 
wiele w nim grodów, miast i wsi, 
tek wsządsie radaść zjawiała się niby 
aaiół jawy i waządzie nadzieja w 
serce polskie występowała.

Pniaka petrzabensła ebreny i ra- 
łaitkn, a ta ebrona i ten ratnuck 
musiały się zaczynać ed serc i praw 
■arede, a z niami dopiero stawać de 
ebreay przeciw wre gem.

Polska potrzebowała wzmocnić 
■we siły, edredzić się i pewstać sa­
r n  w sobie.,, a wtedy depiero me- 
fła być zdolną do odparcia esyrha- 
jących aa jej życie wręgów.

Wiedzieli o te n  zacni nasi po­
słowie, którzy przez cztery lata na 
sejmie pracowali i nad poprawą ty ­
cia Polaki radzili, wiedzieli o tern ci 
szlachetni mężowie, którzy zrzekli 
nią wiele z właanycb praw i ko­
rzyści dlatego, ażeby dać sprawiedliwe 
ws drogim.

''Dlatego, i* nierząd braci naszych cianąt, 
koaatytacja 3-go maja dawała rząd sprawie­
dliwy i dla wszystkieb jednakowy.

Dlatego, ii gnnśneść w rąka króla spa­
ła, kenitytacja 3- go maja wołała wszystkich 
w narodzie de pracy i ałaiby narodowej, 
wszystkich mianowała synami i obrońcami 
Polski.

Dlatego, ie  nie wszyscy mieli równe 
prawa, kenstytseja zrównała prawami i po­
winnościami wszystkie stany.

Wiąc dlatego szła radeść priez kraj 
cały, wiąc dlatego powtarzano waządzie 
z nadzieją: «— Wiwat majl piąkny maj! 
U Polaków błogi raj!

I po przez dłngie okropne lata niewoli 
— ile rasy wiosenne przycbedziły świty, ile 
razy pecząty niknąć zimowych snów nece, ile 
razy martwota nocy ‘przepadała pod czarem 
wschodzącego tycia, tyle razy srodze nąka- 
ny naród polski wypogadzał swe czoło, 
ocierał łzy z ócz płynące, otrzepywał z sie­
bie pył zwątpienia i wolał wspomnienia 
pieśnią nejszcząiliwazą:

— Wiwat majl piąkny maj!
U Polaków błogi raj!
Trzeci Maj działał zawaze na Polaków 

jak balsam błiany kojący, be Traeci Maj 
•c tjł  naszych braci, te  naród, który zdobył

pra-

T R Z E C I  MAJ
(Wspomnienie historyczne).

U

Na warszawskim rynlu, 
Chorągwie sią chwieją,
Zajaśniała wiosna,
Majową nadzieją!

Zajaśniała wiosna 
Nad ojczystym łanem.
Dziś aią w słnźbie dla Ojczyzny 
Chłop porównał z panem.

Na warszawskim rynko,
Tam mazyki grają,
Stanowi kmiecemu,
Bracia prawo dają.

Nadają mn prawo,
By bronił tej ziemi,
Razem z cnymi rycerzami,
Jak z braćmi starazymi.

Na warszawskim rynkn,
Tam naród zebrany,
Idą karmazyny,
Idą i mieszczaay.

Pan Andrzej Zamojski,
Idzie z kmieciem w parze,
A z czeladzią tą cecbową £  
Idą dygnitarze.

Radzili na sejmie,
Całe cztery lata,
Uradzili, te  sią 
Naród w jedno zbrata.

Cza* Ci, Polsko zgoić 
Twoje ciątkie blizny!
— Wszyscy dzisiaj równi sobie 
W oblicza Ojczyzny.

Ne warszawskim rynkn,
Biją wszystkie dzweny,
Wolnycb synów Polsce,
Przybyły miljony.

Idą de katedry,
De świątege Jana,
Złoto — przy kapocie,
Przy delji sukmana i

O, ty dniu radosny,
O, ty trzeci Majn,
Zapachniałeś kwieciem 
W całym polskim krajn. 

Zapachniałeś kwieciem 
Najsłodszej wonności:
— Miłością Ojczyzny, 

t I bratniej jedności.
t& Jan Sawa.

sią na taki uielki czyn, na czyn 
wawaątrznego odrodzenia zginąć 
nie mc te, te  masi pewstać de 
wolaeici i do nowego życia.

„Niettąd naszych braci cisnął*, 
a szlachta miała za datę praw i za 
dato swobody, mieszczanie i Ind 
wiejski stali jakoby na nbocze, ed- 
snniąei, eddtielcni, jakby matem 
granicznym przegrodzeni. Nie wzy­
wano ich do pracy narodowej, nie 
wsiane de ebreny przeciw wrogom, 
nie dopuszczane do równych gło­
sów i do upominania aią o wisie 

\  praw,., wiąc Polaka w sile swej daw­
nej chwiała sią i niczzcząicic po­
hańbienia miała bliska siebie. Sluiz- 
■ie też Staazyc rek prted ogłosze­
niem Konstytucji 3-go maja p isa ł: 
— Gdyby mia&ta równo ze szlachtą 
radziły o kraje, nigdy by nie potra­
fili bezkarnie wziąć pierwszych se­
natorów z Warszawy.

Dała wiąc nchwała 3 go maja 
' mieszczanom zupełnie równe prawe 

szlacheckie.
§ij We wszystkich miastach Polaki
^  dzwony graty na wieść radosną, 100 

rczy z armat strzelano, pe keścio- 
łach śpiewano .T e Denm*.

Gdyby Konstytucja 3 go maja 
-J, tylko tyle była zrobiła, jatby sią by­

ła złote mi glesktmi w histeiji na­
szej zapita!«. Lecz ona wschodziła świtem 
jasnym nietylko dla mieszczan, lecz i dla 
ladn zgnąbionego i zapemnienege, biorąc go 
ped opieką prawa i dając mn wolność.

I ziściły sią nadzieje. Upadł naród, ale 
nie zginął. Półterawickcwa niewola nie 
złamała ducha — krzepiły go bowiem otywcze 
siły i soki wlane wtń wickepemnem dzie­
łem Konstytucji trzeciomajowej. Podiagiej 
nocy niewoli zabłysnął piąkny, słoneczny 
poranek wolności. Polska ozłocona *dbla­
skiem tradycji 3 maja powstała do nowego 
życia, piąkna jak wiosenny peraaek, mocar­
na jako bebater, a łagodna jako owa gołą­
bka biała, która różdżką pokojn i wolności 
niesie na cały świat.

I dziś jnż pe raz ósmy świącimy Trzeci 
Maj we wclaej niepodległej Ojczyźnie. Choć 
■ie wszyatkie jeszcze nasze marzenia o Niej 
stały aią jawą, choć niecałkiem jeszcze 
z niej opadła plsśń i stąchlizna grobowa, 
ale któż wobec wspomnień takich, jakie nam 
daje Trzeci Maj, śmiałby jaszcze wątpić, w 
Jej świetlaną, nieskalaną przyszłość, w Jej 
dziejowe posłannictwo w rodzinie narodów. 

Dlatego i nam dziś słowy radości i na­
dziei promiennej śpiewać jak ongi przed laty 
— w pamiątaym raka 1791, a w dnia 3 Maja 
śpiewał narśd cały:

¡Witaj Maj, piękny Maj 
U Polaków błogi raj«



P re z y d e n t 
R z p lite j a ie  

p rzy b y w a  a a  
Pom orze.

Warszawa, 27.4 
Wiadomość, któ 
ra okazała się w 
prasie •  wyj rź- 
dzio P. Prezydtn- 
ta Rzt«aypo*po* 
1 tej na Panterze 
aa pelowaaio, nie 

jeat zgodna 
z prawdą. Źiden 
wyjazd tego ro­
dzaje w ctaaie 
najbliższym nie 
jeat przewidziany.

I Zjazd przedstawicieli sejmików powiatowych

Ślab sy n a  P re  
zyden ta  
R zp lite j.

Warizana. Dziś 
o godzinie 11 tej 
przed pełndaiem 
odbyt się w kapli­
cy zamkowej a!ub 
syna Prezydenta 
Rzplitej mZ. Fr. 
Mościckiego z p. 
Pawłowiczówcą. 
W uroczystości 
wzięła odział naj- 
bliiaza rodzina.

K aro  Języka" 
polek iego  d la  

n au czy c ie li 
Pom orokicb .

Onegdaj roz­
począł aię w Ta­
ranie, zorganizo­
wany przez kura- 
torjem azkolae 

pomorskie. kari 
języka polekiego 
dla oanczycieli 

szkół średniih 
e kręgi pomor­
skiego. Kira 

otworzył priemó 
wienie korater p. 
Szwoin. Twaćon 
będzie od 26—30 
bar. W kuriach 
bierze udział oko­
ło 50 prt f<serów. 
Wykłady prowa 

dią: naczelnik 
kuratorium łu­

ckiego — Czap- 
czyski, pre feicr 

Adamczewski
z Warszawy, pr f.
U. J. J*o Nitach, 
ipref. U niw. War- 
azawatiego Szo­
ber. Keta cbtj 
maje wykłady po- 
łoniityczne i lek­
cje praktyczne.

z całej Polski odbył się w Warszawie w dniu 25 ub. m.

Komitet przyjęcia wycieczki Amerykańskiej

PP. Ks. Kneblowski, Sen. Szebeko, Posłanka Puzynianka, Ks. Wyrębowski, P. Neronowiez,
p. Stefanowicz i inni.

Wycieczka młodzieży kaszubskiej

zwiedziła Łazienki warszawskie w dniu 24 ub. m.

W i a d o m o ś c i .
Nowemiasto, dnia 3 maja 1921 r.

Kalendarzyk. 2 maja, Poniedziałek, Zygmunt, kr. m.
3 maja, Wtorek, nr. MB. Król. Polaki- 

Wachód słońca * .4  — 4 ta. Zaoh. słońca *19 -  ln>. 
Wschód księżyca * .6  — 20 m. Zaoh. księżyca *. 20 —13 *

Niłwa neta  w .  p raso w a  od 15 n a je .
Warszawa, 28. 4. W sobotę dn. 30 bm. ms się u*azsć w „Dzień. LM«w„ tekat nowej 

ustawy praiowej. Uitawa wijdzie w Zycie w 3 tygodnie poogłąazeaiu tj. dnia 15 maj,* ib.

J  m i f w t m f
P a ra f  ja  Nowoaaiejoka « w e n a  A rcy p aa te rzo w ł 

w  d a ta  Je g o  I n g r e s ,  «kłoda życzen ia .
W niedzielę, dnia 1 maja, w daiu ingraan Naj- 

»rzewieieftnUjłzego Bisknpa Csełmiń ikiego ka. dr. 
Stanisława Okoniewskiego, wysiany został z inicjatywy 
nsiajteowego ks. Proboszcza, następujący telegram 
ty cieniowy:

Jego Eczctlancja Najprzewislebnicjszy ka. Bisknp 
Dr. Okoniewski.

Jego Etscelencji składa z okazji uroczystego 
logrean najpokorniejszy hałd i tyczenia

Partfja Nowesaiasto a. Drw.
Ka. prób. Papę, ka. pref. Dambicński, ks. wik. Kali- 
newaki, bnrmiatrz Knrzętkewski, dyr. gimn. Dr. Ke­
mami, laap. szkoły powszechnej Piotrowski. Zarząd 
kościelny, Redakcja gazety „Drwęca*, Tow. ludowe, 
Sw. Wincentego, Robotników, Mlodziety Męskiej, 

Panien, Matek, Żywy rótaniec i Iii Zakon.
Nowa p lacó w k a  ad w o k ack a .

N onem iao to . Jak wynika z dziaiojsztgo ogło­
szenia, dotychczasowy sędzia przy tntejazym sądzie 
powiatowym p. Domagała, osiedla aię jako adwokat 
w naszazn mielcie, otwierając swe bmro w gmach. 
«Drwęcy*. Równocześnie likwiduje swe bmro obrońcy 
prywatnego p. Niemeir, przyjmując w bierze p. moc. 
Domagały stanowisko kierownika tago bmra. Niewąt­
pliwie ogólne poważanie i mir, którego zażywał a t  
dotąd p. Domagała ja** sędzia, przeniesie się i na jego 
nowe stanowisko i tak jego osoba jak* i osoba kio- 
równika jego bmra zjedna temaż biotowi wszechstron­
ne życzliwe poparcie.

P rz e d s ta w ie n ie  w  dn i«  T rzec ieg o  M aja n a  
rzec z  T o w a rz y s tw a  C zy te ln i L ądow ych .

N ow em iasto. Jak po inne lata, tak i w tym 
rokn w ramacn programu oocuode Trzeciego Maja w 
naszem mieście odbędzie się na rzecz T. C. L. w eałi 
Hstele Polskiego przedstawienie teatralne. Zspocaąt- 
kaje je przemówienie inspektora szkolaego p. Piotrow­
skiego. Następnie odegrane zostanie zajmująca nader 
azteca indowe „Prawica i Lewica*. Początek o godz, 
8 wieczorem. Generalna próba odbędzie się dziś 
w poniedziałek, 2 maja, o godzinie 7 wieczorem. 
Ze względu na wzniosły cel, ktoremn zysk z przedsta­
wienia poświęcony, e mianowicie krzewienie zdrowej 
oświaty ledanej — niewątpliwie przedstawienie dozna 
wszechstronnego poparcia, a sala zapełni się po brzegi 
gośćmi.

Z życia L ig i Katolickiej w Lubawie.
L u b aw a. Ne zebranie, ktśreodbyto się w nbitgłą 

niedzielę na sali p. Kowalskiego, stawiło aię przeszło 
300 członków. Zitotanic zagaił ks. prałat Kasyna, po 
czem wygłosił p. Władysław Kijora bardzo aktaałny 
iżferat na temat „Sprawa praay katolickiej w Police*. 
Mówce przedstawił najpierw sprawę prasy w Polsco 
wególt, aby potem omówić palącą petizebę dziennika 
katolickiego, która to apiawa była przedmiotem obrad 
osobnej sekcji na zei(«oroczaym zjaździe Katolickim 
w Waiezawie. Kilka cenaych uwag dorzucił k>. prałat 
Kasycy W tej samej sprawie zabierali głos p. Zofja 
Chrzanowska oraz p. Leon Szulc. Na zakończenie 
zebrania Tow. Młodzieży Katolickiej zaśpiewało pieśń: 
„My chcemy Boga*.

Chociaż odział członków w niedzielnem zebrani, 
był naogót zadawainiający, to jednak na prsyaałośó 
winni stawić się wizyacy, a nie tylko połowa. Lig« 
katolicka w Lebawie liczy obacnie 600 członków, więc 
i wiryicy powiaai odtąd przybywać na zebrania. Tego 
wymaga ważność sprawy.

53
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J. G O R L I C .

N A R Z E C Z O N A  Z  „ T I T A N I K A
ORYGINALNA POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

(C ąg dalszy).
— A terar, drogi panie Ryszardzie, nie pogaitwa 

aię pan chyba na mnie, gdy go zapytam, co pan myśli 
tebić tutaj w Aaeiyce ?

Ta głapia spruta w sądzie akt, ń żyła się B*gu 
dzięki, a teraz trzeba się będzie zabrać pracy i asła 
Unia swego losu.

— Ma pani zupełsą stntrneść, paei Adele; tego 
właśnie prsgeę,

Ale maazę pani zoiaretć się z pewoą rzaczą. Kie­
szeni* meje są niestety próżae.

Zapłaciłem pani ciyoiz tylko za tydzień z góry, 
a polem przez całe trzy miesiące nie było mnie tutaj. 
Otrzyma pani tedy pieniądze za tea czas i...

— Talete. o tern mowy być nie m«że, — przer­
wała mu paai Adela ze szczególnym »śmiechem. — Czy 
pan etaca mnie zewatydzić, drogi panie Ryszardzie?

Czy eważa mnie pat za Hcbwiarkę, która mogłaby 
brać pieniądze za pokój, który nie b»ł wcale zamieaakany?

Przeciwnie, czynu za ten tydzirń, który się teraz 
zaczyna, jest jaż zapłaćmy. A jeżeli pana na rzzia 
potrzeba pienięday, ażeby pan mógł rozpacząć jakąś

»racę, to Boże dragi, — jestem wprawdzie ubogą ko­
bietą, ale w ciąga lat zdołałam s.*bie uciułać trochę 
grsaza i z największą radością depomogę penat

Slarauka nie czekała na odpswiedź. Jak gdyby 
się obawiała, żeby Ryszard nie cdtzncił jej szla­
chetnego daru, podbiegła da stającego na boku »tvlika 
i wzięta z mego tacę, aa której obok filiżanki aroma­
tycznej czarnej kawy Użały trzy cygara.

Pednnęła to wszystko Ryszardowi, którego oczy 
zaszły mgłą wzruazenia.

— Niech pan pali, panią Ryszardzie! — rzekła 
starustza, podając ma również zębatki. — Tej przy­
jemności masiał pan sobie przecież odmawiać przez 
bardze dłagi czas.

Tak... cygaro jaż zapalone... a teraz niech pan aię 
napije trochę dobrej kawy. Maże sobie pan przectyta 
dzisiejsze dzienniki... a mtża zdrzemnie się pan trochę?

Starezzka arwała nagle i zaczęła nadałeebiwać.
— Czy mi się zdaje, czy przed chwilę ktoś zapu­

kał do drzwi? — zapytała z upartym  oddechem.
— Tak jest, droga pani i ja słyszałem pękanie.
Słamstka wybiegła a pokoju.
Ryszard Waraki słyszał jakieś szepty w przedpo­

kój«, pocztm pani Alela powróciła do niego.
—« Peaie Ryszardzie, rzucając okiem na pokój, 

jakby się chciała przekonać, czy wszystko jest w po­
rządku, — panie Ryszardzie, ktoś przyszedł do panaM. 
Jakaś kobieta.

— Kobieta ? — wyjąkał Ryszard drżącym głosem.

— { ta kobiata chte mówić xe mną ?
— Tak jeat, pytała aię o pana i pro«!, by ją pan

przyjął. . , .  , .
— C if  nie wymieniła awego nazwiska? — spytał

Ryszard stybko.
— Mai« ni*, pani* Ryazardzi*. I nla potrafię pa­

na nawat powiedzieć, czy jest stara, czy młoda, piękna 
czy brzydka, gdjż twara jej zaiłanięta je»t azczełnw

W##1— Hzleaa, — pomyślał Ryszard. — To Helena
przybywa do mnie. . . x „  .

O B*że, czy chce się ra mną widzieć dla tego, 
by mnie pożagnać na zawsze, czy też może..,?

— Niech pani będzia łaakawa poprosić tą panią,
— rzekł zwracając się do pani Adeli.

Na policzki Ryszarda wyatąpily ciemne lamtcńee 
wzruszenia, gdy drzwi pokejn otworzyły się powoli 
i na progu stinęła kobieta, o ktśrej przybyciu oznajmi­
ła mu pani Michcikewa. *

Statuetka zamknęła dyakretaia drzwi z zew»
na klacz. , ...

Ala Ryszard wiadział jaż, że się pomylił.
Ta wysoka, «makia, poatać w azarej aukn', aia była 

jego «kocha«ą Heleną, ltc t inną kobietą, którą jeż 
niegdyś widział, tyłka nie mógł.. .

Nie dłago pozostawał w niepewności. Przybyła 
kabieta wdzięcznym tncham cdiaaęła z twarzy welon 
i Ryszard krzyknął ze zdamieniem;

—  K ranika I



Ogniste strzały.
Urodzona strztłą p. Józef« Tybwca podejmują 

ikową. Jadnoczaśm* składam 5 zl do kasy tar. tółka 
l i .  na zakup aztand.ia i cofają proato w p. A. M ejkę 
rt«dcą eospodarczago * Upowtąo Dwom i w mi. p. 
Jama K roplew okiego .

T eo fila  G rzoakow eka. — Mikołajki.

Ugodzony strzałą p. W, Mówkówny podejmują ta­
lową i nkfsdaw 5 z ł w kasie tał. Kółka roi. n i zakop 
tttandaru i strzcUm fakachną strzaią w sąsiadką p. 
W ładysław ą Z ió łkow ską z Wiał. Biłówek, w p. 
K lar«  S tano  w leką z M. Oiówki i w kuzynką H e­
len ę  M ów ków nę z Mikoiajk.

J a n  M ów ka. — Mikołajki,

Ogniste strzały-
Ugodzony ognista strzaią p. Raszkowskiego p9- 

dojmną i składam 5 zł i strzelam pp. K R oszkow ­
skiego, Ig o . O lszew skiego , J .  G orzk ie  w ieża.

P a ń sk i.

„Święto Druhen“ ora* otwarcie Wystawy 
Robót kobiecych w  Labawie.

L ubaw a. Tutejszo Katolickie Stew. Młodzioiy 
Ż*ńik>«j .Koło Polek" obchodzi w niedzielą dana 
8. maja r. b. doroczne .Świąt« Druhen". O godt. 8-mej 
jest zbióika druhen w ognisku, poezeat ncstąti wy­
marsz do kościoła farnego na uroczysto nab?żtń«two, 
które s;ą edbądzie •  godz. 8*/,. O godz, 12-toj od­
będzie s ą w ognisku utoczyiia akademia, na program 
której składają sią przemowy, deklamacji i śpiewy.

W tym samym dniu, t. j. w niedzielą dnia 8. maja 
(. b. o gsdz. 4-tej po poł, odbędzie sią sra »;ty sta 
otwarcie wystawy Robót Kobiecych na salt p. Dikow- 
skiego. Wystawa ta trwać bądzie do dnia 15. maja 
t. 0. włączeio. a bądzie rnsZna ją zwiedzać codziennie 
•d  godz. 5—7 wiees. Wsiąp na wystawą dli dorosłych 
wynosi 1. zł., dla młodtitśy 50 gr.

Jak z powyśszeg« widzimy, .Koło Polek" w 
Lubawie daje nam nowy dowód swej ruchliwaści 
i pracowitości. Te taż siu rznie sądzimy, że ci wszyscy, 

i którym nic aą obce csl i zadania katolickich ergaui- 
zacyj młodzieży, i którzy rozuasieją ogromną doniosłość 
tych @rfasizatyj dia Kościoła i Pań «twa, a nikomu 
uprawa t* nie pawiana być dziś obojętną — okaZą 
uwc Żywo zainteresowanie przez liczny udział w uro­
czystej stadomji oraz zwiedzając wystawa robót, wy­
konanych przez pracowito członkinie .Kato Polek". 
Bądzie to jnZ druga wystawa, urządzona przez ,K ełe 
Polek", Pierwsza, którą zwiedzaliśmy przed 3 laty, 
kadziła wówczas ogólny podziw. Przekonajmy sią, 
ile ptaca 1 zręczność w tych trzech latach postąpiła 
naprzód.

Z  P o m o
O drukarnią pomorską ubłagają się Niemej.

Gradziądz. Dowiadujemy sią, te  o kupno Drakami 
Pomorskiej wraz z wydawnictwami „Gtas Pomorski" 
i .W tickftl Post", zaczynają sią ubiegać Niemcy. Naj­
poważniejszym kandydatem ma być księgarz grudziądz­
ki Koedta, za którym stoją zapewne wielkie fsnducze 
wiemisekie.

Jsśltby zakład przeszedł w ręce niemieckie, wtedy 
bydgoska .Deatscbc Rand ¿chan" przeniosłaby aią de 
Gmdsiądza 1 stałaby aią ceatrsfaym organem niemie­
ckim na Pomorzu. * 1 2

B a s k  G ospodarstw a K rajow ego  
pragnąc przyjść z pomocą Samorządom w spełnianiu 
ich niesłychanie doniosłych zadań, udziela w ramach 
twojego statutu dtugetcrmiuowycb pożyczek kemanal- 
nych na lat 13*/* olbo 20 w 8®/s obligacjach komunal­
nych, opiewających na złote w złocie równe frsnkem 
złotym łab równowartości tego złota w dolarach Stanów 
-Zi. Am. Półn. i fantach angielskich lab guldenach hol.

Ooligacje te skupuje obecnie sam Bank Gospo­
darstwa Krajowego po kursie, który sam w dniu 
wypłaty pożyczki oznaczy. Warunek więc przedstawie­
nia Bankowi nabywców na obligacjo to narazić odpada.

Przy okresie dwudzieatolatoim (20) zaciągnięta 
.pożyczka amortyzuje aią przy opłacaniu aanuitetów, 
-(mieszczący k w sobie amortyzacją i procent) w wy­
sokości 10% nem. kwoty pożyczkowej oraz dodatke 
adminiatracyjnago w wysokaści 1/2°/# półroczaic od 
katdeczaseej reszty kapitałę peźyczkewege.

Przy okreaie 13 % -letaim wynoszą anueiłety 
12% kwoty nominalnej plot dodatek jak w okresie 

20-tetaim.
Pożyczki takie mogą być edzielaee na naitąpnjące 

« t l e .
1. Związkom Samorządowym:
e) na spłatą lub ałatwiceie spłaty długów wysoko

•procentowanych,
b) na inwestycje i przediiąbieratwa prodakcyjne 

oraz aa zakładanie lob zasilanie powiatowych łeb 
gminnych Zakładów kredytowych.

c) na cale stytecznaści pabliczaej.
2 Spółkom wodnym nc cele wskazeee w statacie 

Spółki.
2. Wszelkim innym prawoe-pnblicznym instytucjom 

posiadającym prawo wymierzania dania aa pokryci« 
owych potrzeb*.

Wykrycie wielkich zapasów amunicyjnych w sf
Pól miljoaa naboi ćwiczebuych I 68800 wojskowych rakiet ówletlajch znalezion» ukrytych w

w sklepach. -  Jakie ich przeznaczenie ?
dzenin rewizji stwierdziła, że paki zawierają amunicją w 
ilości 500 000 sztuk. Policja stwierdziła równitż, te  
amunicja pochodzi bezsprzeesnie z zapasów Reicbawnhry

Prasa berlińska danosi o wykrycia olbrzymich za­
pasów amunicyjnych w Berlinie, których pochodzenia 
ani przeznaczenia dołąd nie natalono. Zapasy ie wy­
kryto w dwóch dniach na dwóch różnych miejscach.

Przed kiikn dniami przywieziono na podwórze jed­
nego z domów ulicy Fryderyka kilka wozów załado­
wanych elhrtymiami pakami. Paki to znoszono do 
obszernych sklepów tego domu. Przypadkowo odkryli 
robotnicy, żc zawartość pak stanowi ślepa amunicja, 
używana da ćwiczeń wajakowyck. Amunicja znajdo­
wała sią w dobrym stanic.

Ponieważ ataaowita cna niebezpieeztń itwie dla 
miasckańców down, jak również dla całej okolicy, za­
wiadomiono o wypadku policją, która po przeprawa*

Ze świata.
I  ta k ie  rzec zy  zachodzą. — C złow iek , k tó ry  

ż y w ił s ię  k rw ią  sw e j n arzeczonej.
Na słonecznej Florydzie zjawiła sią dziwna para 

narzeczonych.
Panna Aliua Board przyjechała leczyć sią na anemją, 

która czyniła zatrważające postępy.
Towarzyszył jej stale dwadzieatokilkoletni młodzie­

niec e chorobliwym błysku oczu i nerwowych ruchacb.
Przedziwna troiklw iśź dli narzeczonej świadczyła, 

iż młodzieniec kocha dziewczyną i boleje ead jej chorobą.
Lekarz, opiekający sią chorą, nit mógł zrozumieć, 

dlaczego stan zdiowia panny Baard stale sią pogarsza.
Nie miała żadnej organicznej wady, a krew znikała 

z jej ciała. Doktor, badając dm ą , dostrzegł na jej 
plecach kilka śladów z ukłucia. Znaki te zastanowiły 
lekarza. W kilka dni potem zaaważył, że chora jest 
dziwnie podniecona, jakby znajdowała sią pod działaniem 
narkotyków.

Spostrzeżenia awe oznajmił lekarz rodzinie panny 
Aliny. Zawezwane więc detektywa, który miał śledzić 
pacjentką. W kilka dni potam sprawa wyszła najaw.

Panna Alina spoczywała na leżaku, u obsk niej 
■iedział jej narzeczony Jihn Freys. W peweej chwili 
panua zapadła w sen, a młodzieniec wyjął spiesznie 
rodzaj szpryczki i wbił ją w plecy chorej. Wydobytą 
krew wlał do kieliszka i wypił.

W ten apoaób p. Freys poatąpował ed dłatazego 
czasy i powoli życie wysączał z ukochanej kobiety. 
Skore zbrodniarz zauważył, że niecny jago czyn wyszedł 
na jaw, zbiegł w niewiadomym kiernnkn.

Kącik sportowy.
Z w y cię stw o  lu b a w sk ie j d ro ży n y  hockeyow ej 

w  P o zn an ia .
Niezwykły sukce* odniosła ubiegłej niedzieli dru­

żyna G. S. K. „Lubawa". Oto w spotkaniu z drużyną 
heckcyowa ,P . T, Ł." w Poznania zwyciężyła w sto­
sunku 3 :1 .

Zwycięstwo to jest tembardzicj chlebne, it  w nb. 
roku, prasa sportowa nazywała drażyuą .P . T. ł . "  w Po­
znaniu „najlepszą drużyną Polski w hockeynna trawie".

Ze wzglądu na spóźniono zaproszenie Poznańczy- 
ków i ftrjo świąteczne, „Liba*a" wyjechać mnaiała w 
osłabionym składzie, mając 5 graczy rezerwowych.' 
Mimo to, jtdnac odniosła zwycięstwo na obcym terenie. 
Stład drożyny Inbawakiej: bramka Znralaki, obrona 
Oitrawiki, Firytr, pomoc: M*azc«yń<st, Mroezyńaki, 
Czajkowski, napad: Wilanowski, Feliński, Zakrzewski, 
Baltwski, AUzandrowicz.

Przyjęcie Lubawian ze strony P. T. Ł. było nad­
zwyczaj aprzejme. Goszczono mładzież naszą z całą 
serdecznością, oprowadzając ją po mieście po mazoach, 
teatrach itd. Natomiast postępowanie sędziego w cza­
sie meczą, pozostawiało bardzo wiele de życzenia 
i wzbudzało protesty nawet ze strony graczy P. T. Ł.

Cieszyć aią nslaży, iż Lubawiacy pizyjąli wyzwa­
nie Peznania, ponieważ zwycięstwem swojeaa wysunęli 
Octąg Pomorski na czoło hockcyowago świata apor­
tu wag o Polaki.

B rian d

i że doitała sią w nielegalny speaób w nielegalne ręce.
Dotąd nie stwierdzono w jaki sposób sią to stało.

Bezpośrednio po tern odkrycie doniesiono berliń­
skim władzom policyjnym, że w okolicy dworca śiąikiego 
znaleziono dalszo ilości amaaięji, mianoaricic 60 skrzyń 
po 1000 wojakowych rakiet iwietlaych. I te zapasy 
pochodzą z własności Reichiwehry i zostały skonfi­
skowano.

Policja prowadzi śledztwo celem eatalonia przezna­
czenia tej amunicji.

francuski minister spraw zagr. obchodził w dniu 27. IV. 
br. 25-lecie swej pracy politycznej.

Ostatnie wiadomości pofityozm
Geu. Zagórski ulewiuuy!

Warszawa, 30. 4. Wiadomość w „ABC" e rapor­
cie komisji ekspettów w sprawie gen. Zagórskiego wy­
wołała bardzo siląc wrażani«. Niektóro pisma rządowe, 
jak np. „Karjer Poraeny" nazywają wiadomość „ABC" 
fałszom, inno zaś ją przemilczają. „Warszawianka* 
zwróciła sią de szefa gabinetu ministra spraw wojsko­
wych, pałk. Baka, o infirmacje. Pełk. B ik oświadczył, 
żc sprawozdanie komisji rzeczozaawców w sprawie geu. 
Zagórskiego jast dla niage rzeczą zapełnia nową. Pro- 
karator miał oświadczyć pełk. Bekowi, te  « raporci* 
znawców nic nic wio. Pnłk. Bak jednak nie wyklacza 
możliwości, że władcę sądowe śledcze, badając sprawą, 
korzystały z pomocy znawców. Urzędowego zaprie- 
czonia dotychczas cierna.

Obiecanka — cacaakt.
Miał ster skarbu zaakoczouy deklaracją •  pod­

wyżce plac dla urzędaików.
Wicepremier Bartel oświadczając ptasie o zamiarach 

rządn podwyższenia poborów urzędniczych o 25 proc. 
nie porozumiał sią według pogłesek z ministrem skarbu 
Czechowiczom, który jeat jedynie odpowiedzialnym za 
wydatki. Pisma obliczają, że podwyżka obciątjłaby 
budżet o 200 miijouów, co ai* może bjd przeprowadzo­
ne bez aprobaty Sejmu, u pasatem aie znajduje pokry­
cia. Najciekawsze jeat to, że minister Czechowicz został 
zaskoczony deklaracją wicepremjen. W kołach poli­
tycznych śledzą z zaciekawieniem rozwijające tią starci* 
w powyższej sprawie.

Fabrykacja emerytur.
Trzydsleutoóimioletni emeryt — nie pierwozy 

i ule oatatui.
Komendant PeL Pańatw. w Gnieźnie Stanisław 

Pierazchału z dniem 1 maja powiąkaza grono emerytów. 
Zrcdekowany komendaat liczy dopiero lat 38 i ma dęto 
encrgji i chęci do pracy, zapewne aie będzie siedział 
spokojnie, ale poświęci sią jakiejś pracy.
Przeniesienie Urzędu Maryuarkl Handlowej.

Glynia, 29. 4. Urząd Marynarki Handlowej prze­
nosi aią z dnism 2 maja bt. z dotychczaaewaj siedziby 
w Wejherowie do Glyni i rozpocznie tam erządowanie 
ed duia 4 maja br.

Manewry Reicha wekry nad gruulcą polską.
Berlin, 27. 4 Dawództwe Rticbswehry planuje 

wielkie manewry jesienne w Prasach wschodnich, nad 
granicą Polaki. Na manewrach ma być obecny sam 
Hindenburg. Defensywny charakter ćwiczeń jest mato 
prawdopodobny, gdyt pa raz pierwszy mają być ety le 
samochody pólciątarowe de tiansporte piechoty. Po 
manewrach nastąoi aroczyste odsłonięcie pemaika aa 
pola bitwy pad Tannenbcrgiem.
I W konferencji ekonomicznej weźmie udziat 

36 pańotw.
Gtncwa, 26. 4. Sr wije. A ;. Tal. komaoikoje, to  

do chwili obecnej 36 pińiiw  zgłosiło swój udział w 
rozpoczynającej aią w dniu 4 maja br. miądsyearodo- 
woj konferencji ekonomicznej. Porządek dzienny obrad 
konfuencji składa sią z dwóch części. Pierwsza część 
ma charakter ogólny i służyć ma badaniem obecnej 
syteacji ekonomicznej oraz należytych środków dla 
przez wy ciążenia trudności ekonomicznych i . uniknięcia 
ken iktów. — Draga część porządku dziennego dzień 
aią aa 3 grapy spraw bardziej specjalnych.

Węgrzy chcą m'eć króla.
Pra^a, 28 4. „Wcczerni Listy" donoszą, śe na 

pograniczu węgiersko-czechesłowackiem rozrzucone ulot­
ki, wzywające tamtejszą ludność do przygotowania sią 
eu koronacją arcyksiącia Albrechta aa króla wągierikiego.
Rozstrzelanie księdza katolickiego w Meksyku.

Dowódca wojsk meksykańskich Rio de Cesia w 
staaie Jalisco kazał rozstrzelać jednego z tamtejszych 
kaiąśy katolickich, którema zarzucano branie udziału w 
organizowania powitani». Kilka dalszych ksiąty aresz­
towane i mają oni być z tych samych wzglądów roz­
strzelani. Ze afer katolickich z terytoriom Stanów 
Zjtdnoczcnych isfirmują, it  kumpaaje przeciwko kię- 
tom katolickim została sztacznie zorganizowana.

Wybuch epidemji cholery w  Kalkucie.
Londyn, 26, 4. D«naszą z Kalknty o szarzenia 

aią ed trzech miesiący epidcmji cholery. Dotychczas? 
zestaie dotkniątych tą opidamją 50.000 lodzi a z Em- 
by tej 15 €00 zmarłe.



__-------------  . . . ------przedwyborcza stronnictw w
warszawie. -  Przystąpienie właśc. nieruch, do K. O. P. S. — Zgon popularnego 

komika cyrkowego. — Ogólny spokój w dniu I. maja.
W arizswa, 2. 5. Nocy ab. snalezioao w  i akiej, s ic  doproaradiily dotąd do reaaltato. W 

jedzeni a w ieukań dama pray ni. Podwale 11, i racie gdyby poatiądiy oba grapami nie acgod- 
aaaierdowaaą w  atraacliwy apocób 80-letaią • nioao wspólnej lU tj, lieaba list polskich przy
ataraszkę, Olecbnnwiciowa. Zmarłą cnalezio- ‘ .........................................................
no na podłodze z 5-cin wielkiemi ranami na 
głowie, zadanymi, jak sądzić można, siekierą, 
zakopańiką ciupagą. W pokoju, gdzie nastą­
piło zamordowanie staruszki, wyłamane były 
szaflady biurka, w którem znać było przeszu­
kiwanie prawdopodobnie za pieniędzmi.

Wszczęte zostało energiczne śledztwo.

Agitacja przedwyborcza staje się b. inten­
sywną. Grapy popierające K. O. P. S. przy­
stąpiły jaż do agitacji wiecowej. W agitacji 
tej biorą odział posłowie Ck. D. i Z. L. N. 
Bardzo intensywną agitację prowadzi P. P. S.

Jak dotyckczis pertraktacje prowadzone 
pomiędzy Komitetem obywatelskim wznowienia
gospodarki miejskiej i zn ią ik tm i pracow- —,  r _____v ___________
niczcmi, w sprawie stworzenie wspólnej listy [ do rozruchów nie doszło, 
przy wyborach do warszawskiej rady miej-1

warszawskich wyborach doszłoby do 12.

Istniejąey pierwotnie wśród właścicieli 
nieruchomości projekt wystawienia własnej 
listy przy warsz. wyborach, został zaniecha­
ny. Zarząd organizacji w łaścicieli domów 
zgłosił wczoraj swój akces do K. O. P. S.

W dałn wczorajszym zmarł wOtłockuzaa- 
ny komik cyrkowy M. Staniewski, występują­
cy w  popularnym cyrkn Bint-bom. W latach 
ostataich Staniewski był współdy rektorem 
jednego z cyrków polskich.

Dzień 1 maja przeszedł w całej Polsce 
apokojale. W większych centrach przemysło­
wych jak Łódź, Katowice, Warszawa odbyły 
się pockody ze sztandarami, jednakże nigdzie

N o w o m la s to . Towarzystwo Pań Miłosierdzia ar. 
Wincentego a Paulo w Nowemmieście, odbędzie swoje mi*- 
sięczne zebranie w środę, dnia 4 maja br. o godz. 4. tej p> 
południu w Ochronce. Zarząd

Giełda zbożowa w P o z n a n i u .
Matowanie oficjalne z dnia 30. 4.

48.50 -  49.60
Pszsnlaa 64 51-57.50
Jęczmień browarowy 86 50-39.50
JąemntoA na paszę 40.00 4 100
Owtoa 38 Ou—40.06
Mąka *yt 70 */s 70.50-
Mąka pszenna GS 9A, 80.50 - 83 .50
Ospa Żytnia 34.00 -  35 00
Oapa pszenna 32 5 0 -

Knra dolara.
Warszawa, 2 5, Ostatni kara dolara 8 00  

Tendencja atrsymana.
Za 100 zł w  Gdańsku 57.52—57.63

i fuat angielski 43 45 -
i.Otf frunę frank. 35 13 -  -»
130 frank. *xwaji 17217 V* -  -
00 koron tsesldcfe 26 50 -  ~

E« rcimkcję odpowledilalnj t W. Stmwfekl w NoweaanlośeU

Wm w to r e k ,  d n ia  I7n V. 1927 r .  o  g o d z . 10 p r z e d  poi. 
sprzeda K o m e n d a  P o w ia to w a  P o lic ji  P a ń s tw a  w  lie- 

w e m m le s c ie  w drodze

publicznej licytacji
1 konia „Neptun“.

na rynku w  N o w e m m ie ś c ie  p o w . lu b a w s k ie g o .

Ogłoszenie.
D ala  I6 -g o  m a ja  b r .  o  g o d z in ie  12-tej w  p o łu d n ie

odbędzie się w biurze M a g is t r a tu

indzimmienie prcel i  miejslic
na jeden rok najwięcej dającemu: 

Warunki podane zostaną przed licytacją, 
szczegółów dowiedzieć się można w Magistracie. 

Lidzbark, dnia 28. kwietnia 1937 r.

Bliższych

M a g i s t r a t
M. R o c h o n , burmistrz.

JARMARK na konie i bydło
odbędzie się

w Nowem-Grodzicznie w czwartek, dnia 
12-go maja br.

F a łk o w s k i ,  sołtys.

k m . . « i m . . . . nim . . . . nr im. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  . . . . . . . . . . .
Niniejszem podaję do łaskawej wiadomości, iż ob- I  

I  jąłem o d  I. k w ie tn ia  j|f j£j§^ §

Podaję do wiadomości wszyst­
kim oberżystom pow. lubaw­
skiego i brodnickiego, że mój 
mąż J a n  M a lik o w sk i z e  
S łu p a  lubi pić na kredyt, 
a potem nie płacić, iż ja 2a 
niego nie odpowiadam. Ja opuś­
ciłam męża nie przez swawolę 
lecz przez fałszerstwo i groźbę.

Marja Malikowska, 
M ro c z n o , pocz. Mroczenko.

POMOCNIK
k r a  w ie c k  i

od zaraz potrzebny. 
F r .B o b e r e k ,  ul. Jagiellońska.

SPIRYTUS I WÓDKI MONOPOLOWE
Z PAŃSTWOWEJ HURTOWNI HR. 73 w BRODNI CY ,

mUF“ d o s t a w i a  “’H S
koncesjonarjuszom  (odbiorcom) miejscowym i za­
miejscowym oraz przeprowadza manipulacje han­
dlowe przy nabyciu ty c h ż e . .....................................

B R O N IS Ł A W  W O L F F , B R O D N I C A  - K ARBO WO
Telefon nr. 50.

m MŁYN LORKI I
^  i wydaję 55 ft mąki i 35 ft. otreb za 1 ctr. żyta, od g 
j |  śrutowania odchodzi od 1 ctr. 5 f t  g

f Licząc na łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa ¡f 
i ręcząc za skorą i rzetelną obsługę kreślę

H z głębokiem poważaniem g
] I GNACY  PA WŁ OWS K I ,  dhi-żmi. |
E =3
gpauijijjj jy j puiuuułj piwouiij pumimjj pitumiH] jj i j pwwimj piiuuujij pumami j ¡¡i jaunnumr

P A P I E R
krepowy i bibułkowy 
we wszystkichjjkolorach

C H O R Ą G I E W K I
o barwach kościelnych i narodowych po 71/* i 10 gr.

9 P  lampiony świeczki i ugnie bengalskie i ł
poleca J y

Księgarnia „Drwęca“
L id z b a r k  P la c  H a l le r a  15.

Podaję do łaskawej wiadomości, że z  d n ie m  =  
I-g o  m a je  b r .

o tw o r z y łe m

kancelarję adwokacką |
w Nowemmieście n. Drw. Rynek 4 j j
(g m a c h  „ D rw ę o y iC, w e j ś c i e  z  u l .  b o c z n e j) ,  ¡¡¡j

LUOWIK DOMAGAŁA, I
b. sędzia powiatowy.

Podaję do łaskawej wiadomości, że z  d n ie m  
I-g o  m a ja  o b e jm u ję  s t a n o w is k o  k ie r o w n ik a  
b iu r a  a d w o k a c k ie g o  u p. a d w . D o m a g a ły
i z tego powodu jako zast. procesowy

likwiduję moje biuro.
Niemier, ait. prtcer.

^Niniejszym podaję do pu­
blicznej wiadomości, że żona 
ao ja  M a r ja  z  J a o u ń s k ic h  
spuściła swawolnie mój dom. 
O s tr z e g a m  każdego przed 
dawaniem czegokolwiek żonie 
mojej na kredyt, gdyż zą długi 
jej n ie  o d p o w ia d a m .
J A N  M A L I K O W S K I .

Słup. p. Lidzbark. ____

Gospodarstwo
71 morgowe, w tem młyn wo­
dny, z żywym i martwym in­
wentarzem jest od zaraz na 
sprzedaż, cena podług ugody.
W e ro n ik a  K o p a c z e w e k a ,

Mierzyn, poczta Ostrowite.

Pierwszorzędne PIWA
jalc: o ryg inalne piwo P ilzeńsk ie  
(eksportow e), Bokowe, p o r t e r  
W ielkopolski, G rodziskie, lemon­
iadę i wodę sodową, poleca na 
d o g o d n y c h  w a r u n k a c h

W. Zakrzewska, Nowemiasto.

ÎlliiliiliiiiillUliillUilllliiyilillllliliUltlillllllliiłUiij)
H Za tak piękny śpiew 
§§ wykonany przez Kółko 
5  śpiewackie „Sapiana* w 
g  NiemieckiemBrzoziu pod­
li czas obrzędu naszego 
m ślubu, składam serdeczne

( „Bóg zapłać'*!
j  F e l ik s  M e ś y k o w s k l,

z żon 4.

Sieję na mojem polu

truciznę
Maj. Lipowydwór.

H urtow nie. D etalicznie.

I n w a l id z i . ,  któryby uzyskał 
konsenc na wyszynk 

g y  w y d z ie r ż a w ią  ~1M

restmricjt.
Zgłoszenia do eksp „Drwęcy“ 

pod nr 500.

Sieję przez cały rok na mojem 
polu

t r u c i z n ę .
Józef Szramka, Lekarty.

Swój do swego!

Ostrzegam
na moich polach i ogrodach 

sieję każdego roku

truciznę.
M. Szymański,

N iem . B r z o z ie .

Baczność Rolnicy!

Ubezpieczam  
ziemiopłody od gradobicia

« Pomop. Stów.
U b e z p le o z e ń  w  T o r u n iu .

Wnioski przyjmuje
Z A W A D Z K I ,

komisarz obwodowy w Ostasze­
wie po#-. Lubawa.

Wielkie Pacółtowo.
W n ie d z ie lę ,  d n . 8 -g o  b r»

urządzam

Z A B A WĘ
w ogrodzie

na którą uprzejmie zapraszam

Walenty Kurowski.

Tapety
w przeszło 150 n a jn o w s z y c h  

deseniach.

Farby
Lakiery
Pokost

Pendzle i szczotki 
Kredę do bielenia

| f | A !  s t o l a r s k i  E 
S V I “ J  m a l a r s k i

Kit do okien 
Szelak

I w s z e lk ie  a r ty k u ły  m a ­
l a r s k i e ,  poleca w najlepszych 
gatunkach i po niskich cenach

A. ZALEWSKI
Drogerja medycynalna, 

N o w em S asto , R y n e k ,
telefon 63.

|  P o le c a m  p o  c e n a c h  k o n k u r e n c y jn y c h  |

j opony do samochodów *
in H łtn ii i i i i iH iii i i iU łin ł i in i i łn m łt i i i i i łn m ii i i i tn n im n iB o s iH ti i i iH im n ii in i im iH m ^ M H E H n n ih H im ł a  

'marki „Dunlop“ t ,
speojalne oleje samochodowe letnie, |  
oleje maszynowe, smary i Te woły.

|  F. K łosow ski, Nowemiasto Rynek

fFabryka wódek i l ik ierów , Fr. Rucińsk
1 G R U D Z I Ą D Z ,  UL .  M I C K I E W I C Z A  26.  — T E L E F O N  7 4 9 .

P O L E C A  S W E  ZINAKOM lI/rE W Y R O B Y .


